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u tych zlvierząt nie ulega tak często samoist-
nemLt lvyrównaniu, jak t<l się zdarza u ludzi
(Paulikauskź).

Cbserwacje własne wskazują, że w więk-
szości przypadków whętrostwo utrzymuje się
na stałvnr poziomie, dając wszystkie jego
następstr^,,a jak złośliwość, narowistość, nad-
nrierny popęd płciowy itd. Podobny pogląd na
omawjane zagadnienie popart;l również danymi
]iczbc\Ą/ymr i wie]oletnimi obserwacjami włas-
nymi wyraża Sżlbersiepe; §rlcz,ególnie odnosi
to do wnętrów brzusznych, który to stan uważa
za przesądzony w chwili urodzenia, Nieliczne
.łzmianki innych autorów, wg których wnęt-
rostwo pachwinowe może ulec z wiekiem wy-
r,órvnaniu (do mosznow-ego położenia jąder)
uwaz:a za wymagające dalszej obserwacji,

W oparciu o przedstawione przypadki (1, ż, 3)
wydaie się słuszne przyjęcie podziału przyczyn
rvnętrostwa pocianego p:rzez Paulźkotuskiego
r,v odniesieniu do sch,orzenia tego u ludzi. Po-
twierdzają to w obserwacjach własnych przy-
padki 1 i 2. W przypadku 2. zranieni,e okolicy
pachwinowo-łonowe j spow,odowało zatrzyrnanie
prarvidłowego zstępcwania jądra lewego na
poziomie szczeliny pachwinowej. Celowe zatem
wydaje się podzlelenie przyczyn warunkują-
cych nieprarvidłowości drogi zejścia ha rv l o-
dzone i nabyte.

Do czynników sprzyjającvch powstawaniu
rvnetrostwa należy za\iczyć chów wsobny,
którego trastępstwa patologiczne dotyczyć mogą
nte tylko układu kostnego (IVIoItr i Wridt 1930),
al,e rówlnież tkanek miękkich, na co w obser-
wac.iach własnych wskazuje przypadek 1. Fakt
ten czyni spornym pogląd Webera (1943), który
zmia.ny w tkankach miękkich uważa za na-
stępstwo zni.,ekształceń kre;gosłupa.

Wnętrostwo w plzypadku 3. nie wydaje się
być etiologicznie związane ze zmianami ana-
tomo-patologicznymi i histopatologicznymi w
;ądrze. Stano.łi ono jednak przykład powsta-

rvania anatomicznych nieprawiciłowości, które
w warunkach życia płodowego mogą być przy-
czyną zatrzymania fizjologicznego zstępow-a-
nia jąder,

Na marginesie omav;ianego zagadnienia
wspomnieć należy, że nieco odmiennie niż
u ]udzi przedstawia się u zwierząt sprawa
przyczyn wnętrostwa zv:iązana z hermafro-
dytycznvm rozwojem gruczołów płciowych.
Znany jest u z.wierząt fakt ivciągnięcia ;aj-
nikovz z rnacicą prz,ez pi,erścień pochw,owy,
względnie macicy i jącier, (w przypadku rze-
konrego obojnactwa męskiego u świń) do worka
mosznowego. Przypadki takie opisują m. in.
Frenn,denberg (4), Runge t9), jak również no-
towane są one w naszej klihice.

Występowanie obojnactwa w tej formie
św:adczy o pe\^,neJ odmienności powstawania
niektórych zaburzeń rozwojowych, które w
tym rvypadku należy powiązaó z innymi wa-
runkami anatomicznymi.
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Cięcie cesarskie u krowy
Dnia 14 lutego 1960 roku w godzinach przedpołlrcl-

nowych zostałem wezwany do porodu u kro.wy.
W obcrze zastałem leźąca krowę, umocowaną po-
wrozem za rogi do kołka oraz kilku chłopów ciągną-
cl,ch płód za przednie kończyny.

Porodu nie udało się im rozwiazać, ponieważ była
to niepełna pierwiastka o stosunkowo wą-
skich, niero drogach rodnych, podczas gciy
płód był e duży. Z przeprowadzonej
anamnczy zdążyłem się zorientować, że poród roz-
pcczął się już w nocy.

sz ij".
al obr, sie

aby zbadać dol<ładniej położenie płodu. W tym sta-
nie rzełzy ro,związanie porodu nawei metn,dą ern-
briotomii byłoby zbyt ryzykowne z powodu możli-
wości uszkcdzenia dróg rodnych.

Sytuację tę wvjaśniłem właścicielowi i oświadczy-
łem, że krowę można będzie ratować i to pod perv-
nym ryzykiem, jedylrie przez zastosowanie cesar-
skiego cięcia. Właściciel wyraził zgod,ę, gdyż bardzg
mu zależało na zwierzęciu. Wobec tego po;echałem
szybko do zakładu (w odległości 6 km) po instru-
mentarium i leki potrzebne do przeprowadzenia }a-
paratomii,

Jednakże do operacji zd,ążyłem się zabrać dopiero
o godzinie 74, Z braku odpowiedniego miejsca, ope-
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rację postanowiłem przeprołvadzić w oborze, w do-
datku - przy )ampach naftowych.

Narzędzia rozłożyłem na wniesionym stole, nakry-
tym serwetą. Przygotcwanie do operacji polegało na:

1) Odurzelriu krowy ptzez zadanie pe]: os 1/2 litra
spirytusu wini, rozcieńczonego wodą;

2) Znleczuleniu nadopono\Mym, Poloca,inum hydr.
I5,5 olo.

3) Przygotowanitr pola operacyjnego, oraz znieczlt-
leniu nasiękowym.

Cięcie przeprowadziłem według zaleceń prof. Sen-
zego Łzn. na szerokość dłoni poziomc, nad żyłą
mIeczną.

Dalsze czynności także wykonywałem według po-
wyższych wskazań. Płód wydobyłem z łatwością.
Macicę zeszl,łem catgutem szwem Lemberta, otrze,"v-
ną szwem ciągłym. Podczas zszywania otrzewnej rra-
potkałem na pewne trudności z powodu wciskania
się jelit, Iecz po uło:'eniu krcwy na pozycję grzbie-
tową można było dalej pracować. 'Warstwy mięśni
zeszyłem catgutem szwem piętrowym, skórę jedwa-
biem, szwem węlełkowym i materaccwym.

Operacja trwała 2 godziny. Ze środków leczniczycir
i bakteriostatycznych zastoscwałem 6 sztuk pałeczel.:
metritolu domacic:-nie. Otrzewną zasypałem 1,0 Di-
hydrostreptomycinum, warstwę mięśni - zasypką
sulfamidową. Szef skórny przepędzlowałem jodyną,
oraz z"alałem kollodium. Ponadto zastosovlalem pa-
re,nterallie 1.000.000 jedn, penicylinum cryst., 1,0 di-
hydrostrept. oraz Coff. n. b, 20.0. 'W ciągu kurac,li
następnych dni zastosowałem łącznie 1,0 Dihydro-
s,treptcrnycinum, 2.000.000 jedn. Penicyllinurn proc.,
oraz dla wzmocnienia Calcium borogluc.

Łożysko odeszło już podczas zszywania macicy. Na
tr,zeoi dzień po operacji krowa podniosla się
z cbjawami dobrego apetytu i niezłą laktacją.

Po upływie kilku miesięcy, ku memu zdziwieniu,
właściclel znów doprowadził krowę do buhaja.

Wnioski: W czasie swojej praktyki zawodorvej
obserwowałem, że lekarz wet. niekiedy re:ygnuje
pochopnie z rozwiązania skomplikowanego porodu
i kieruje krowę na ubój z ko,nieczno,ści, Uważam,
źe w obecnym stanie wiedzy lekarskiej oraz broni
jaką dysponuje w postaci przeróżnych środków bak-
tericstatycznych, moźna rozwiązać każdy poród.
nawet w takich warunkach, w jakich wyżej opisa-
łem.

Z tego widać, że nie musimy koniecznie uciekać
się do sali zabiegowej, lecz mcżemy dokonywać po-
ważne operacje i w nasz5lgh warunkach terenowych.
Zresztą, gdy chodzi o ścisłość, wydaje mi się, że or-
ganizm, w tym wypadku krowy, znajduje się w,śro-
dowisku nieco innej ,,mikroflory" aniże]i człowieka,
zatem jest bardziej odpolny na infekcję.

Jeśli chodzi o koszt i opłacalność zabiegu, to gdy-
by nawet wyniósł 1000 złotych, zaws?e rolnikowi się
opłaci, zwłaszcza ptzy obecnej cenie krów, jak
i mleka, którym jest w stanie pokryć koszta, na-wet
w ciągu jednego lniesiąca.

Artykuł ten pisałem wcale nie z myśią, by popi-
sywać się sztukz; dobrze znaną jaż w praktyce wielu
Iekarzom. Chodzi mi natcmiast o większe zaintere-
scwanie, zwłaszeza kolegów młcdszego pokolenia
tym odcinkiem pracy naszego zawodu.

Wystarczy zdobyć się tylko na trochę odwagi
i szybką decyzję.

Na zakończenie pragnę podziękować mojej żonie
za ofiarną pomoc przy opisanym zabiegu.

]\tTtrCZYSŁAl/V CENA
Wroctaus

Psychologia zwierząt rozwija się bardzo buj-
nie lv ostatnich dz:es:ątkach lat. Nie ob jęła
jednak w równej mierze swoim zainteresowa-
niem na jbliższy ch :nam zwierząt gospodarskich.
Jedynie k_erunek psycho]ogii praktyczne j, zwa-
ny behawioryzmem, postawił sobie za zadan-e
obserwacje zachowania się zwierząt w różnych
okolicznościach i sytuacjach, a to w pomieszcze-
niach, na pastwisku, przy żywieniu, pojeniu
czy też w czasie stanowien_a.

Zasadnicze zmiany jakie zaszły w środowis-
ku zrvierząt gospodarskich w ostatnich latach,
wysunęły ploblemy zoopsychologiczne na czo-
łowe miejsce. Dopóki zwierzęta gospodarskie
były utrzymywane w małych ilościach, w
szczupłych pomieszczeniach, przy niezmienia-
jącej się opiece hodowcy i jego rodziny, w grę
wchodziła zaledwie potrzeba nauki o obchodze-
niu się ze zwierzętami przy ich oporządzaniu,
ćwiczeniu i użytkowaniu, Od kiedy jednak
zwietzęta są coraz częściej gromadzone w ho-
dou,lach wielkostadnych, a z drugiej strony ko-
rzystają ze sw-obody w hodowli wolnowybiego-
wej, sprawy psychologii stadnej stały się waż-
nym Zagadnieniem praktycznym. Braki wiedzy
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w tym zakresie dają w skutkach dotkliwe stra-
ty produkcyjne i dlatego zagadn:enia higieny
psychicznej zwierząt gospodarskich wymagają
rozwiązania, opracowan_ą 6flp6y7iednich norm
w zakresie utrzymania zwierząt i obchodzenia
się z nimi, a nawet wprowadzenia selekcji na
ich właściwości psychiczne w hodowli w-elko-
stadnej, Okazuje się, że przeniesienie dorosłych
krów z obór zamkniętych do wolnowybiego-
wych powoduje nie tyle trudności a}rlimatyza-
cyjne, ile właśnie psychiczne, gdyż zw'-etzęta,
odw;zkłe od staralnia się o własne utrzymanie,
muszą uporać się ponadto jeszcze z trudnymi
problemami hierarchii stadnej. W czasie jej
u_stalania odbywają się walki przy mniej lub
w.ęcej dotkliwej wymianie ciosów, powodują-
cych nieraz poważne uszkodzenia cielesne, a w
każdym razie występują zaburzenia w normal-
nym trybie życia. Stąd zjawia się potrzeba cał-
kowitego usu\Mania rogów w młodości, u do-
rosłego zaś bydła przynajmniej obcinania
ostrych końców,

Okres przystosowawczy u zwierząt dorosłych,
przenies,onych w warunki hodowli wolnowy-
biegowej i żywienia samoobsługowego, trwał
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Psycholog ia zwierząl w nowoczesnej hodowli bydła


